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dostatecznie odpowiedział na dwa pyta- cielka sąsiedniej wioski, która po życiu — wyjśoie za mąż, lub kiedy

W Krytyce lekarskiej ukazała się 
druga część interesującej rozprawy 
d-. Henryka Nussbauma p. t. „Szkol­
nictwo współczesne11, której pierwszą 
ozęśó niedawno podaliśmy Autor za­
raz na Wst.p. ' uiztrzyga ze stanowis­
ka hygien iczuego niezmiernie #ażne 
pytanie, czy właściwem jest przyswa­
jać dzieciom pojęcia naukowe w ob­
cym, nie ojczystym języku. My ze 
stinsw iska moralnego i pedagogiozne-

fo lozpatrywaliśmy nieraz tę kwestyę, 
z i ś  medycyna całym aparatem poważ­

ny h, fizjologicznych motywów j 0 - 
twi rdza nasz protest prze ‘iw obcym ję ­
zykom wykładowym na niższych s top ­
niach szkolnictwa. Zmuszać młodziutkie 
dziecko do rozwijania swych pojęć 
nie w mowie rodzinnej, jest zdaniem 
pr, Nussbauma, to . amo, co gwałcić 
jego cielesną jeźń ; „równa się to na­
kładaniu chińskiej prasy na miękkie 
kości głowy, równa się wykręcaniu 
młodziutkich stawów i kości, aby 
gwałoąj normalne kształty ni-mocne- 
g> dziecka, uohybiając naj ba’ dziej 
przyrodzonym j-go prawom, uozynić 
z nn-h dzielnych akrcbatów — mniej 
sza o bólo biednych dzieci, mniijsza
0 to, że nie jedno z nich życiem lub 
kalectwem przypłać te ćwiczenia nie­
naturalne swoich członków. Powta­
rzamy, że przymuszać dziecko dc na­
bywania nowych pojęó nie w szaci 
wrodzonego języka, jest to gwałcić 
przyrodzone prawa rozwodu, jest to 
skazywać je na odbywanie bardzo 
długiego po trudnej diodze marszu w 
obuwiu zupełnie nie przystosowanem 
do kształtów nogi, a wykonanem z 
grubej, ciężkiej, bardzo ciężkiej, pły 
ty ołowiu.

. .Języków obcych dzieci winny u- 
czyć się jak najmniej i niezawoześnie. 
Zadaleko idące wymagania odnośnie do 
wymowy i akcentu są stanowczo na- 
g a m \  Błędnem jost mniemanie, jako 
by znajomość większej ilości języków
1 możność czytania jak największej 
liozoy arcydzieł literatury w orygina 
łach, szczególniej kształciła umysł. — 
Skarby myśli i wiedzy ludzkiej są dziś 
już tak olbrzymie, że za krótkie jest 
życie nasze, aby je w dostatecznej 
mierze w jednej ferm b językowej po­
znać ; praca nad poznawaniem wielu

nia z pytań blizko stu, lub żestv’ ćwicze­
nia pisanego gdzie niegdzie uchyla się 
od wzorowej poprawnośoi, to jest tak 
widocznie niesłusznem, niespraw' jdli- 
wem, ba I nawet okrutnem, że nieusta- 
waó winien głos opioii publicznej w 
wołaniu o jak najrychlejszą tu  re- 
formi

śmierci męża nie mogła podołać cięż- czyni wymówki żonie, iż zbyt skrom- 
kiej pracy gospodarowania w dużym ny żywot prowadzi. Mężozyzna, który 
majątku, i przy złej woli otaczających jakimi bądź środkami umiał się wy- 
,ą osób doprowadziła go do zupełnej bić z niczego na wysokie stanowisko, 
ruiny. Dembiński przez życzliwość od- ! naiwnym nigdy być nie może — naj 
wiedzał dość ozęsto Orzelińską, leozył wyżej złym...
jej dzieci, potem uczył je  bezintere-l Kiedy dziewozynki podrosły, Kra- 
sownie. To wszystko dawało Janinie* snohorska nie chcąc, aby dz.aci były

Ciała pedagogiozne z taką pom pa-; powód do nieuzasadnionych podej- świadkami ciągłych nieporozumień mię- 
tyczną ponuro-uroczyste gorliwością rzeń. dzy rodzicami, oddała je ua pensyę.
traktują kweśtyę egzaminów końco- j Cierpiała nad tern, lecz to ją  tylko Dziewczęta rosły w muraoh szkolnych,
n r t t n n  r r r  c w l r  l a  i r / i i m n i  u  O  lor w K t t  T l  — : L  J  ~  1  1  _ * _______ 1 i  n o a  i o  ł - w l l r A  i w  fwych w szk le śr- duiej, iak gdyby u- 
czeń nazajutrz po złożeniu matury 
miał chorych ]e-’zyć, idzie więc o tc 
by nie truł ludzi, lub jak gdyby miał 
most budować, idzie więc oto, by się 
nie zapadły, — lub jak gdyby miał 
wojuę poprowadzić, więc by nic gubił 
ojozyzny. Czynić taką „cause celóbre" 
z niezupełnie dokładnego pamiętania 
wszystkich szczegółów danego przed­
miotu przez ucznia, pragnącego ty l­
ko posiąść możność dalszego pra­
cowania nad iobą, jest to, o le z je 
dnej surony bardzo smutne, o tyle z 
drugiej istotnie śmieszne. A ta srodze 
nadęta min większości pseudo peda­
gogów, z których iedni przez wrodzo­
ną żółoiowoćć, inn. przez ciasno rozu­
miany obowiązek, srzynają egzami- 
nantów jednego po drugim, budzi naj­
szczersze politowanie."

W końcowych ustępach rozprawy 
zwraca autor uwagę na potrzebę więk 
szej miłości i pobłażliwości w stosun­
ku profesora do ucznia, bo na takiej 
podstawie jedynie z d r o je  moralne 
młodzieży rozwijać się może. Drugą 
zasadą, która p. zyświeoać powinna 
szkoluiotwu współczesnemu, to prze­
konanie, że szkoła średnia nie ma za­
dania, aby w utnvsł dziecka wbijać 
wielkie zasoby wiadomości, lecz aby 
nauczyć wychowańców sztuki kształ 
oenia się i przygotować ich do radze 
nia sobie w dalszym życia biegu, w

autorka chciała rozwiązać pytanie, kę­
dy droga do szczęścia dla kobiety: czy 
w ognisku domowem, ozy też w samo­
dzielnej pracy. Odpowiedzi na to je­
dnak nie mamy. Janina została szczę­
śliwą w małżeństwie, lecz Amelia zna­
lazła spokój, a Natalka Białecka na­
wet zupełne zadowolenie w pracy, 
nauce i poświęceniu dla ogólnego do­
bra.

utwierdzało w jej dziwnych pojęciach obracały się tylko w towarzystwie ró-
0 wartości mężczyzn. Pewnego wi9 - wieśnio, trzeba więc przypuszczać, że 
czoru, gdy Janina rozgorączkowana * p o ję c i i c h  odpowiadały wychowa- 
rozmową z siostrą i własnemi myślą- niu, jakie ódębrały. A’e gdz e ta m ! 
mi, wyszła do parku orzeźwić się tro- 'roszę posłuchać, jak te podlotki roz 
szkę nad brzegiem jeziora, z krzaków pr&wiają o źyoiu, i_a... o mężczyznach! 
wybiega widmo jakieś, z rozwianemi 1 na drugi dzień po otrzymaniu 
włosami, rozpiętą koszulą na piersiach, patentu, kiedy . a paluszkach jyły 
z gałęzią w ręku i zaczyna gonió maże jeszoze ślady auramentu, którym 
przestraszoną dziewczynę. pisaiy ostatnie o w senie.

Krótka chwila bezowocnej ucieczki — Mąż i pantofel, pantofel i mąż !...
1 Janina jest już w ręku szaleńca oto alfa i omega w życiu rozsądnej 
Ten chwyta ją  w objęiia i bez namy- kobiety tegoczesnej.
słu , wymawiając jakieś słowa bez Tak woła Janina na pożegnalnej 
związku, rzuca się wraz z Janiną w wieczornicy z koleżankami. Przyznaj-
głębię jeziora. ci0> trochę niesmaczne, cała zre-

Na szczęście zjawia się w os^tn ięj sztą ta rozmowa rozstających się dziew- 
chwdi D e m b .ń s k k tó ry  będąc we- cz4t powinna być chociaż o jeden ton 
zwauy do chorego, przeprawiał się *d£®j prowadzona. Czytelnika razi to, 
właśnie łódką przez jezioro, rzuca się czuje on. że autorka nie mówi prawdy, 
w wedę i ratuje Janinę. Później oka- ńe w życiu jest inaczej, traci więo od 
żuje się, że szaleniec ów był to wa- pierwszego rozdziała zaufanie do au- 
ryat, któremu udało się ucioc z fa- torki, która każe mu wier.iyć w to, 
brycznego szpitala i który owego wla- ozego on za prawdę uznaó nie może, 
śnie wieczoru błądził po parku Kra- I czytelnik ma racyę. że nie wierzy, 
snohorskich. Jak naprzyalad zrozumieć taką Jani-

Cnły ten pomysł nie grzeszy ory- nęL . ‘ ężczyz ach w igóle sądzi ona 
ginalnośo>ą, lecz sprawia wrażenie fa- bardzo żle, uwrża ich za istoty złe, 
ierwerku, który nagle oświetlił jedno- przewrotne; egoistyczne, nie wierzy 
stajne, szare tło opowiadania. ’ duchu jednak pragnie znaleźć

Po owym wypadku Janina się roz- między nimi takiego, któremu mogła- 
chorowała. Dembiński i jego stara by zaufać w zupełności. ! n a la ła  go 
matka nie odstępowali ohorej ani na na samvm w stępie: Dembiński zasłu 
chwilę. Niebezpieczeństwo mija, Jani- gej® ze wszech miar na uznanie; jest 
ua przyohodzi do zdrowia, nie wie je- uczciwy, szlaohetny, pracowity, wy-
.1 »  „  1.  « L i,.-. I™__V '  -  1____ ___ X *7 •   i 1» O lłfO lC O

plikowane kombinacje poruszeń przy 
grze na fortepianie. Tak samo jest ca- 
żde inne rozwinięcie się życia ducho­
wego prawie niemozebne bez różnoro­
dnej działalności nerwów. Jeżeli ednak 
ma ta gra nerwów znaleśó w ręoe wy­
raz żywy i harmonijny, to muszą r e ­
guły dietetyki duszy znaleśó w niej 
świadomie lub nieświadomie swoje za­
stosowanie, które nader jest trudne.

Piękność ręki.
Niektórzy estetycy twierdzą, że du- 

..za człowieka mieści się w rąkaoh. połowę mieszkańców Warszawy. Pod wzglę- 
I rzeczywiście żadne, inna część ciała dem ludności trzecie mlejsee w szeregu miast

Królestwa Polskiego ząjmuje Lublin, otwarte

R O Z M A I T O Ś C I .
Miasta w Królestwie. Drugie po 

Warszawie miast w Królestwie Polakiem, 
Łódź z ludnością swoją przeszła już po sa

zaś i piąte miejsce — dwa miasta powia­
towe : Częstochowa i Maryampol, z któryoh 
pierwsze liczy 45 tysięcy, a drugie około 82

słówko gdzieś dosłyszane, że bywa 
częclo u Grzelskiej i Janina niweluje 
go w swojem pojęoiu do poziomu zwy-

zawodaih praktycznych i naukowych. Inak nic, kto był jej zbawcą. W pier-’ kształcony ; zachował całą świeżość 
Trzecim wreszcie, niezmiernej w ag ijWSZyCh dniach jej powrotu do _n_ro i młodość1, nie zmarnowawszy jej na 
zadau em wychowania średniego jes wia zawiązała się m :ędzy nią i Dem- hulanki i pokątne m iłoftk i; kocha ją
umacniać w młodzieży zdrowie fizy- bińskim jakaś serdeczna rozmowa; Janina jednak tego wszystkiego nie
czne, krzepić ogólną ozerstwośó i od jzdaie się," że już... ju-’... nastąpi obo .widzi, czy nie chce widzieć, nie umie 
pornośo ustroju, starao się o prawi- jpćlue wyznanie, lecz w tej sam ej; pozna i na nim , wystaroza jedno 
dłowość układu nerwowego. chwili ona przypomina sobie coś

„Dalako więcej kontroli nad przy jz przeszłości... „Tak, tak, wyraźnie pa- 
miotami pedagogicznymi nauczycieli,‘ mięta .. Dembiński kocha Orzelińską!" 
daleko mniej foir.ali styki i ścisłej pe-; Ironia wykrzywia jest usteozka, staje 
danti ryi w rarności szkolnej. ! się znów tą samą dumną, nieprzy-

„Daleko więcej strea, serca i je - " stępną, nieraz sarkastyczną Janiną.
nu.!!, pi-actt puiuiwauieui wiem sz T  a , TymcicAsem Krasnohorski, ojoieo Ja-
form językowych- jest i czasu drogiego ?  będ, ie i zdrowszy i dzvduiejszy niny i Amelii, człowjek pt-zbawi my Janiny młodą dz^wozyn jasno pa
stratą i rozrzutnością energii mozgo j1 za(^ 18Jszy- . . wszelkich szlaobntniejsEych popędów,; trzącą na świat i udzi, leoz trochę do

” ^ - 'n ich  rozczarowaną. Takich błędów
znajdujemy w powieści mnóstwo.

Pani Bęczkowska ma widoour > 
szozególną syrnpatyę dla nieszczęśli­
wych w miłości. Zapewne są to istoty 
godne współczucia, zarazem jednali 
trzeba pamiętać, że często bardzo nua 
ne, a prawie zawsze podobne do sie 
bie. Autorka daje nam kilka takich 
postaci. Pominąwszy już Dombińsk.e-

wej. ^Szczególniej Słowianie są pooho-i r0(i a S “ 8°kf T i m e n 8^ 6 ńaiwieks vm afcara^ ' ' y si*ł' przedewszystkiem zasj o- nich 
pni do czytania arcydzieł UVrafcury, „  J i n W  koić swoje zachciańli, n.e wylierająo
niemieckiej, francuskiej, angielskiej,' y 1Łr,A j i -  a Jnd o-' w środkach, korzysta z oięż-
włoskiej, ui I nawet hisspańskiej i *Le dla. mło4z,ez7 kiego poSoż n?a Orzelinsaiej i -kłania
skandynawskiej, w oryg.oała-jh, — czyzV- dzis.ejssych niedostatków szkolni- ^  sp rzedania mu Zambrór^ki, ,rp
w dziedzinie pracy ducha stoją onij dzinnego majątku jej męża... Orzeliń-
istotnie wyżej" od "narodów, które p o -k T Tf m roz,linDBm słowem kończy dr. sjja dogtaj e 2000 rs, i wraz z dziećmi 

A :. __*- j Nussbaum rozprawę swoją.przestają co najwyżej na czytaniu ar-1 
oydziel literatur w przekładach ? Wska-j 
j*.ó można niewąpliwie dzmei, które 
obok innych nauk z łatwością w ieku; 
u izą się języków, ale jak  się m ają' 
rzeczy ze wzrostem tych dzieci, z ich 
systemem mięśnio sryin, z ich ukrwie 
nlem, wrażliwością nerwową i odpor- 
nośoią wobec czynników ch robotwór-

„Kędy droga‘‘
powieśó Wandy Grot Bęczkowakiej.

I wpada w krótkim czasie w nędzę.
| Po przyjściu do zdrowia Janiny pa- 
; ni Krasnohorska wyjeżdża z córkami 
zagranicę. Bawią tam rok cały. Po ro 

, km wracają do Warszawy i tu nastę­
puje katastrofa. Krasnohorska dostaje 
ospy i umiera. Interesy zostawia w o 
plak“uym stanie; Zarzecze trzeba sprze

Już w z szłotygodniowej „Kronicz- ^  ~  zos P  ̂ park.
ozych? — zapewnić możemy na mocy!oe warszawskiej" zaznaczyliśmy poja- . ° pałacu Amelia, wraz z przy-
własnych, lioznych spostrzeżeń, iż bar- wienie się tej powieść . Pani Wanda Jaci0‘a;i Gecylią Zielińską zakłada pen-
dzo nie wesoło. Grot-Beczkowska należy w tej chwili 8y0ni > stosująo się w programie do

Nie można dosyć głośno, dosyć do reklamowanych powieściopisarek w
ozęsto, dosyć dosadnie, wołać o ko- Warszaw"b, a że w  Galicji mało jest Jywer8vfcefc tońozv tro xrra.nlttn ^nmii
nieczność oszczędzania młodzieńczych znaną, uważamy za właściwe dla ze.- . ? szoześliwa^nałżonfeu n Btnhni
mc g ów. Złe skutki lekceważenia tej znajomien a czytelników poświęmć szczęśliwą małżonką Dembiń

nieco więcej m, ejsca tej nowej pracy,

nie może się poszczycić tak wielkiem 
bogactwem czucia, zaledwie dostrze­
galnego a przecież tak bardzo oharak- 
teryatyoznego, jak  właśnie ten wszech­
stronny organ. I stąd to pochodzi owi tysięcy m eszkańców. Dopiero szóste miejsce 
trudność dokładnego oddania ręki, czy!zajmuje stary gród trybunalski Piotrków, z 
to pędzlem, czy też dłutem. {liczby gubernialnych. Ciekawym jest szoze-

Pewien np. malarz paryski opowia-jgół, że w Warszawie tylko i w Łodzi liozbi 
cał, że portreciści francusoy każą sc kobiet przeważa nad mężezyzDami, a różnicę 
bie płacić dwa razy tyle, niż zwykle, ’ tę najprawdopodobniej przypisań można du­
ża obraz, na którym ma być uw ido-' it-j ilośo. robotnio fabrycznych w tyoh tnia- 
czniona ręka osoby portretowanej... stach. We wszystkich zresztą miastach gu- 
Porównajmy tylko ręce osób, z dwóoh bernialnych przeważająoą jest liczba męi- 
dyametralnie różnych klas pochodzą- * osyzn, a pr. ewąga ta w niektórych miastach 
cych. a zobaczymy na jednej piękno jest dosyó znaczną, jak np. w Łomży, gdzie 
zmysłowe, na drugiej zaś subtelne j na 100 mężczyzn przypada 64 kobiety, 
wycieniowanie ducha. A nie jest to j Stagnacja na Korei W slosnnkeł 
bynajmniej czemś niezwykłem bo matrymonialnych Kerei panuje od pewnego 
wiemy przeoieź, że ręLa je st siedzibą czasu olbrzymia stagnacja. Przypominamy 
liczni in muszkułów i nerwów den czytelnikom, że w r. z. zamordowano królo-
katnych. Pierwsze stanowią piękno wą koreańską, te jest pierwszą żonę króla,
plastycznie zmysłowe, w drugich wy- której dzieci jedynie mają prawo do tronu, 
raża się dnsza. j Prawo miejscowe orzeka, że z chwilą mro-

Kto więc zwraca uwagę na te de- czystego pogrzebania zwłek królowej małżo- 
likatne twory, którymi natura, n ib y , nea winien natychmiast wybrać sobie żonę
siatką jakąś, osnuła rękę, ten musi i to z pośród wszystkich dziewic krsjn. W 
przyznać, że nieraz zdarzyło mu się przypuszczeniu, że każda panna koreańska 
spotkać osoby, których ręce na pier- może byó zaszczyconą godnością królewską, 
wszy zaraz rzut oka przykuwały do toz samo prawo zabrania surowo dziewczę- 
siebie uwagę i pobudzały do bliższego tom wychodzić za mąż od chwili śmierć 
ich studyowania. A kto do tego nmie królowej do czasn wyboru, uczynionego prze. 
odgadywać niemą mowę nerwów na króla. Obecnie rzeczy sioją tak: zwłoki 
rękach, ten potrafi wydrzeć im nieje- zmarłej królowej od półtora roku pogrzebane 
dną tajemnicę dnoha ich właściciela, nie są z powodu intryg drugiej, wa^łng fi* 
Z nadzwyozajnem np. zainteresowa- sty małżeńsk ej, żony króla, w której inte
nien badano odcisk ręki feldmarszał - resie leży przedłużenie status quo hodie, i
ka Moltkego, zdjęty jeszoze za życia od półtora roku żadna dziewica koreańska

kłych, znienawidzonych przez się fili- jog0 Ręka Moltkego miała bowiem nie wstąpiła w związki małżeńskie. Wezyst 
stróv "Ł eó nader charakterystyczne piętna kie czel aó muszą na wybór króla. Pośród

Zakrawa to na jakąś oh merę, csj Ale idealme piękna ręka — to tej strasznej stagnacji panieńskiej tryumfują 
fantazyę, autorka zaś chciała zrobić z P 'zy^  mewielu wybrańców natury wdowy. Na całej Korei nie ma już ani ,e-

- - - - N a  wynika jednak z tego, ażeby ka dnej i ostatnia, która liczyła sobie saeóódzie-
żdy, dla którego natura scala się pud siątą wiosnę życia, z pośród konkurentów 
tym względem macochą, nie zważał wybrała sobie na męża osiemnastoletniego 
jnż na swoje ręce. Można je  bowiem chłopca.
przez oiągłe pielęgnow ani uszlache- W fl firishofen po śmieroi ks. prałata 
aić, nadać im piętno Lkrd*iej du- Kneippa po wstały niesnaski, jątrzone jeszcze 

chowe. A staranie o to było i je st u przez czasopismo „Kur-nnd Badeblatt*, n- 
wielu ładzi wielkiem. Ludy wschodnie mieszczające rozmaite insynuacja przeciwko 
uważały za skuteczny środek upię- kierownikom zakładu. Że te wieśai nie są 
kszenia ręki — malowanie paznokoi na prawdzie oparte, świadczy podwójny prse- 
farbą, zwaną hennah. Ale czy rze- ciwko nim protest, za varty w Wdrishoft ■ 
ozywiśoie ręka tak „szpetnie upiększo- ner Ztg protest knracyuszów i właścicieli 

. _  . . na* zyskiwała co na tem — nie moją domów, wili i restauracyj. Ten ostatni ■»-
go i Janinę, którzy poozątkowo te z . rzeczą 8ądzió o tem. Potępiać ich nie źnaby uważać za odezwę, mającą interes na
me mogą 8’ę porozumieć, „J[końou je- można, gdyz zwyczaj ten panował w celu, pierwszy jednak mniemanie to obala,
dnak stają u ołtarza, widzimy Ami - dawnyoh jeszcze czasach, kiedy estetó Kurroyusze twierdzą, iż ped kierunkiem dla-

K i  S L  now ilde^ ' W P0<“ '  f ^ « > “ k“ “ . U * * *  Mr ' \
wzftjemnoSci^w MUoi t  f  o zwyoa. j  b „ U -
uak silną, że pod^jej wpływem |*Ja izyński i dzisiaj znalazł wielu zwolen- Protest zaopatrzony jest w liczne podpiay, i
z hulaki i utraoyusza s.aje się po- m ków. Amerykańskie damy światowe wśród nazwisk znajduje się wiele znanych i

konieczności, jeżeli nie dadzą się zau­
ważyć na jednem pokoleniu, uwyda­
tnią się z pewnośoią u pokoleń póź­
niejszych, gdy pracowanie umysłowe 
powtarzać się będzie w szeregu poko­
leń. Gwałcenie lekkomyślne w mowie 
będącej kouieczności nie dosyć li zi­
mno ganić, trzeba gorąco nad niem 
płakać."

Drugą część pracy swojej paświę- 
oa dr. Nussbaum krytyoe współczesnej 
organizacyi egzaminów, która ze str- 
nowiska hygieny przedstawia poważne 
niebezpieczeństwo dla zdrowia poko­
leń młodyoh. Egzuminy z wielu przed­
miotów w ciąga dn a jednego lub w 
ciągu kilku dni kolejnyoh wymagają 
takiego przerzucan a myśli z jednego 
przedmiotu w drugi, że ta wysilona 
praoa mózgowa musi niekorzystnie od­
działać na organizm dziecka. A oóż 
dopiero przygotowania do egzaminów 1? 
Ta gwałtowna tresura pamięci, to wbi­
janie w myśl oyfr, nazw i formułek 1 

Nie ku surowemu egzaminowi, ale 
kc rnuozaniu, kształceniu, rozwijaniu 
umysłu chłopięcego winno być z ,*k 
na większem natężeniem skierow ue 
usiłowanie szkoły, tak aby sam fakt 
przebycia w marach szkolnych sześciu 
czy ośmiu la t stawał się dostateczną 
raoyą otrzym any świadectwa dojrzało­
ści. Odmówić mjodaieńcowi świadectwa

rządnym człowiekiem, a nawet prziyj- zamyśla' \ upiększać swe ręce przez szanowanych.
muje miejsoe buchaltera w jakiejś fa- malowame portretów _ miniaturowych Ruchliwe 6 wegle.wka. Urzędowe

wybijającej się na gruncie warszaw­
skim powieśoio-pisarki.

Emancypacya kobiet zajmuje wiele 
miejsca w powieści p. Bęozkowskiej. 
Ponieważ jednak autorka nie powie­
działa w tej sprawie nic takiego, cze- 
gobyśmy już po tysiąc razy nie sły­
szeli, a nawet nie zdefiniowała jasno
swego poglądu na tę kwestyę, zosta- szy; (na, mająo przez rodziców pozo
wiam ją  na bokn, jako zbyteczny ba 
last, i przechodzę wprost do „fabuły".

bryce 1... Troohę dziwny ten hra ia... na paznokc ach. I jakże to nazwać? dzienniki rosyjskie donoszą, iż z inioyatywy
ale wierzmy autor ie. Na nio mu się ...Kto wie, ozy „pani moda" nie wpro- koW węgierskich wkrótce mają byó wpro-

aui po.,. - jednak nie ‘żyda ta poprawa, gdyz wa,jzi na salony tatuowania rąw. Bran wadzone bilety komuniki cyi osobowej bezio-
£  ' . . i AD?elia ° £01 .Fgo miłość. . bs więc E0!.etka wytatuowana na rękach, parę średniej pomiędzy stacjami kolei v  Rosji *•
Orzelinska umiera w nędzy, dzieci juz druga ofiara. Nie dość na tem \V syInboUczi ych figur na ramieniu... ja-!stacjami kolei włoekhh -  na Badapanrt i

jej znajdują przytułek w pensyonacie Lr. Brunonie kocLa się przyjaciółka kąiby s e izaoyę wywołała wtedy damaifiieke
panien Krasnohorskich Cesia Z e ć- na balu... Jarzyny  oddziaływają rozmaicie na
ska — naturalnie też bez wzajem- Dziwna rzecz 1 świat idzis woiąż 
n08^ '  . , naprzód i naprzód... a to przyohodzą

Dop iwdę trochę komicznie wy- ^uasi najserdeczniejsi" i koniecznie 
gląda ten szereg biedaków, któryoh obcą g0 00fu ^  0 wieków wsteoz. 
nieszczęścia wynikają z jednego i te- a przecież droga do doprowadzenia uuulo JCO,
^i. samego źródła. Autorka jednak n’o ezegoś na wyżyny idealnej pięknośoiji oliwki pobudzają żołądek do trawienia i
zadawał się tem... Już w ostat ih _  prowadzi zawsze .aprzód. powodują żywszy obieg krwi. Szparagi prze-
rozdziałach powieści każe Janinie za- Tyle mi my środków do nadanii czyszczają krew i posilają. Selery działają

Amelii.
Taka jest w głównych zarysach 

treść powieścu „Kędy droga?" Przej­
rzyjmy teraz szczegóły.

W małżeńskiem pożyciu Krasnohor 
skioh panuje rozdźwięk najzupełniej

stawiony zupełnie dowolny wybór mę 
ża, szukała przedewszystkiem „czło-

Janina i Amelia Krasnohorskie, u- wieka". Zdawało jej się, że znalazła
kończywszy pensyę, na której wycho­
wały się od najmłodszych lat, wracają 
pod dach rodzioielski do Zarzecza, ma­
jątku nabytego niedawno przez swego 
ojca. Lato mają spędzić na wsi a na 
zimę wrócić do Warszawy, aby cza­
rować wszystkich na balach i zaba 
wacjh swą urodą i wdzięki im W kil 
ka iliai -po przyjeździe na wieś, pozna­
ją  ptzypa kowo lekarza są: .edaiei 
cukiOwni Dembińskiego. Młody czło­
wiek sprawił na obydwóoh panienkach 
niepospolite wrażenie; na nim zaś 
.ylko jedna — mianowicie młodsza, 
Janina Dumna dziewozyna, uprzedzo­
na (niewiadomo zresztą dla ozego) do 
mężczyzn, drażni Dembińskiego ironi- 
cznemi słówkami, lekceważy go — a 
m’mo to kooha go, staje się nawet za­
zdrosną. Powód do zazdrości podaje

dojrzałości dla teg0> źew e g z a m i n i e  n ie -1 młoda Orzelińską, podupadła właści-

go w osobie Krasnohorskiego; po ślu 
bie dep ero poznała, że ^est to zwy­
kły karyerowioz uważający małżeń­
stwo z oórką naozelnika wydziału za 
jeden ze szozebli tej drabiny, której 
szczytu chciał dosięgnąć. Dopiął swe­
go, zdobył mrjątek i stanowisko. Ona 
się zawiodła, spokojnie jednak znosi 
swoją dolę. Dlaczego un jednak doku­
cza jej ciągle, to troohę trudno zrozu­
mieć. On przeoieź Się nie zaw iódł: co 
ma — zawdzięcz tylko żonie. Dziwny 
to człowiek ten Krasnohorski, tak jak 
i większa część osób występająoych 
w powieści. Autorka nie chciała go w 
dobrem świetle przedstawić, choiałaby 
nawet, eby zakrawał na „czarny cha­
rakter", Krasnohorski zaś r o D i  na nas 
wrażenie bardzo, bardzo naiwnego; 
śmiesznym jest poprostu, kiedy wska­
zuje oórkom jeden jedyny cel w ich

człowieka, spożywającego je. Sałata działa 
odświeżająco i przyspiesza trawlerle. Szpi 
nak i szczaw oddziaływują pobudzająco na 
czynność nerek, taksamo i cebula, któ 
dobra jest takie ua chory żołądek. Czosnei

wadzić na swej aro ze jeszcze o jedno y^kom wdzięku, A wszystkie tak pro- 
serne i— o zgrozi L. rozedrzeó je. A j pojedyncze... Mydło, glioeryna, 
po co? Po co pan Darski miał poznać iaLiolina, gła senie paznogei i wiele in-
w. . T? S 1 zaaO.cfi ,̂0 y  nych środków hygienicznego pielęgno-
niej, kiedy autorka wiedziała, że mi- wanja rąk — wszys co przyozyma 
łość ta pozostanie bez wzajemnośoi. upiększenia rękL

Chyba po to, aby powiększyć swo- Trudniej daleko je st uszlachetnić 
ją  galeryę zawiedzionych w miłośoi, rękę, uczynić ją  zwierciadłem ducha, 
wywołać na Usta czytelnika uśmiech w k tó^m by  o< -ijały się duohowe po- 
politowania, a opowiadanie rozmazać ruszenia człowieka. Porównajmy tylko 
na 448 stronio. rękę artysty z ręką n. p. rębacza —

A teraz zwróćmy się do tytułu... oo za przepaść. I czyż można drugiej 
„Kędy droga?..." Co znaozy to pyta- nadać wygląd pierwszej ? Można. Nie 
n ie? . Trudno wiedzieć nawet po prze- należy tylko sądzić, że piękność, to 
czytaniu książki. Autorka nam tego „luksus" natury, że do usunięcia g ra­
nie objaśnia. W jednem tylko miejsca bych materyalnych pierwiastków konie- 
znajdujemy słowa? „Nie pytaj tylko ozną je st tylko sama estetyka, a nie 
ze często siebie, kędy droga do zdo- siła ręki. Piękność bowiem — tó uszła- 
bycia osobistego szozęścia, bo chybisz ohetniona forma siły. A tak zwana oięż • 
celu z pewnością." ka praoa fizyczna, przy której tylko

Czyżby to było odpowiedzią na tęgie mnskuły są potrzebne, wymaga
pytanie ?... Trochę niejasna.. A może o wiele słabszej innerwacyi niż skom-

pobudzająco na nerwy i leczą reumatyzm. 
Marchew i rzepa .ą posilne i przyczyniają 
się do trawienia. Grzyby posilają, dodają 
krwi i czyszczą ją.

Reformy w TutcyJ postępują szyb­
kim krokiem. Na mocy irade sułteńt dego. 
świeżo wydanego w 29 dńiu miesiąca Rebi- 
ul Akhir roku 1315 (naszego września 1897)- 
urzędnikom nie wolno przyohodzió do biura 
w żółtych trzewikach, kolorowych koszulach 
1 jasnych krawatach. WazyBtko, począwszy 
od rękawiczek a skończywszy na bi ich, 
powinno byó ozarne. Jako surdut ma służyć 
zapięta pod szyję stambniina zc stojący” 
kołnierzem. Dotychczas tedy Abdul-Haimid 

krawców.

Nowości z konfekcyi damsk ej na jesłeń i simę
poleca najtaniej Magazyn Schayerów we Lwowie.
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Nakładem Księgarni katolickiej

Dn WŁAD. IILKOffSKlBP-
w Krakowie

w t s e I o i w l t i o

O F I C T U M
o Najśw. Maryi Pannie

w ed le brew iarza rzy m sk ieg o , po pol­
aka 1 po ła c in ie ,  na pięknym papierze, 
wielkim i wyraźnym drukiem, a w torma- 
eie małym (32°, atr. 550). Wydanie to, do 
którego dodano i O floyu m  z a  zm a r-  
ły o h  (Offieii"n defunctorum), bardzo po­
prawne, poprzedzone objaśnieniem  o zna­
czen ia  ofieynm i rubrykami, ozdobione 
e b n ik fe m  cudownego wizerunku N. M. 
P. Śnieżnej w Rzymie, kosztuje bez opra­
wy 1 z łr . 25 e t ., oprawne w płótno ang. 
brzegi pąsowe 1 z łr .  60 et,; zaś w wy 
borową skórę szagrynową, brzegi pąsowe 
lub złote 2 z łr . 25 et. Na porto dołącz tć 

należy 20 eentów .

DROBtfE OGŁOSZEŃ] i
po 1 et. od wyrazu.

DEC? kolczasty cynkowany do ogrodzeń 
po złr 4'&0, za ICO metrów, Linewki 

druciane cynkowane różnej grubości, pole 
ea Piotr Corząstowsri. handel żcLzuy ve  
Lwowie plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka 
todry).

FA L B aN Y , falbanki , suknie całe, gu- 
fruje nr :v,piej H. Galantowskl we Lw>- 

wie, plac u nuardyński 1. 3. 533

M A Ł A  doborowa pasieka Steikrna do 
*1 nabycia. Poczta ł ała Góra, Zarząd 

Leśniowice.

MENTOR szkolny, Lingw ista, Lektor, 
oczekują zgłoszenia. Plac Ka'edralny, 

księgarnia. 465

PREMIOWANE medalami tatki N Umo- 
jowekiego są wszędzie do nabycia

| / n r o  na konie, własnej roboty, z ow 
l a l l t i t )  czej wełny, duże, ładne, w pasy 
ezame z pąsowem lnb z zółteni po złr. 
6150 sztuka. Dwór Łapszya-Brzeżany.

Uzdolnieni robotnicy w Kra 
wleetwie wojsko* em znajdę s a­
le  zatrudnienie natychmiast n 
firmy H. Kosenthal, zakład mu u 
darowania we Lwowie, przy 
nlley Kopernika I. 9.

PARASOLE
prawdziwe angielskie, męskie i dam- 
ikio od złr. 1*50 do 20 złr. okład 

fabryozny, ceny fabryczne.
Górski I Szydłowski, Lwów
plac Maryaeki 8 (róg Hetm ńska 9).

U S A  WOSKOWA
do zapuszczania podłóg

z fabryki świec woskowych

Fryderyka Schubutha
uaaana została jako najlepsza i

nąjtrwalsza zosz
oo nabycia prawie w każdym 

handlu korzennym.
Główny skład:

we Lwowie, Rynek 45.

f l A a P i a m  A* francuski znajsł.^ niej- 
w w Z F jgM M w Z r szych firm, również

C m n a c  a u str  B e r g e r  Y o t t  & Comp.
po złr. 2 i 2*50 za flaszkę 

poleca handel

SI. larkmza n Lwowie.
Oliwę do maszyn

a mianowicie:
mineralną galicyjską i kan kazką, 
raepakową odkwaszoną, oliwko­

wą włoską i dalmatyńską,

Oleje cylindrowe,
Oleje zgęszczone itp.

poleca
po najtańszych cenach

W01F CZOFF
skład farb, pokostów, lakierów 

Lwów, ulica Żółkiewska 1. 2.

RUDOLF GEBURTH ®  "■1 k- nadworny maszynista,
urządza piece, w szelk ie  palow iska — fabryka i lejarnia żeiaza

W i e d e ń ,  V I I , ,  K a i a e r s t r a s s e  N r ,  7 1 .  

C. k. uprz. piece o nieustającym ogmi z płomieniem.
C. k. uprz. piece o nieustającym ogniu „Austria” HSffStb
rzydatne do każdego_materyału opałowego, niezrów nane w zastosowaniu i swojej prostocieprz. . ____

Wielka oszczędność 1 Piece palą się ealem l m esiąeam i. Płaszcze ochronne do pieców z wentylaeyą.
Kaflowe piece o nieustającym  ogniu.

Płaszoze z lanego żelaza do pieoów dopelnianyoh z wentylem.
Piece dopełniane od 7 złr. wyżej. Piece przenośne.

Kaflowe palowiska do maszyn. Całe urządzenie kucheń ,  zarówno dla wielkich domów, 
jakoteż hoteli i innych zakładów. Przenośne kuchnie do gotowania.

N ajw iększy skład pieców , kneheń i palow isk od najprostszych do najw ykw in tn ie jszych , arna- 
Iłowanych, j g #  Cenniki 1 wzory gratis i franco. 2113

Skład w« Lw ow lo ta J a n a  Schum ana » plac B ernardyńsk i.

Br.Bcsy BbIsbid p żołsdBilPngsu maść domowa]
z  a p te k i  B . F R A G N E R A  w  P r a d z e

jest od p!zesz'n lat 30 znanym środkiem I jest dawnym , najpierw w Pradze uży­
wanym środkiem domowym , który u- 
trzyrauje rany w czystości, ochrania od 
zapaleń, bole koi i dz ała c-hłodząeo. 
W dawKael po 35 1 25 ct. Pocztą o 6 ct. więce]

dom oym , lekko rozwalniającym i pobu
dzająćĄm apetyt. Trawienie wzmajiia, 
a pr/y < lągłem używania stale reguluje.
Flasitijjł , msła 50 ct., pocztą 20 ct. więcej.

Przestroga. Wszystkie części opa owsnia za 
.i; atrzone są tu uwidocznioną marką ochro aną.

: f e  Apteka B. Fragnera êTuiS"? &
P 8 g , K l e ic s e i t e ,  Eeke d. Spornergasse. Codzienna wysyłka.
Składy we w szystkich aptekach A ustro-W ęgier. W e Lwowie w znaczn. aptekach.

De Jo i ig
k ró l.

holenderski

n a d w o r n y
dostawca.

a- 
>

.  o

Szanowne Panie Gospodynie!
Jeźli chcecie mieć prawdziwe, łatwo rozpuszczalne 

liolendersKie kakao, to kupujcie wyłącznie

DE J0 1 1 KAKAD
uznane obecnie za najlepszy fabrykat.*  f

|  De Joug’a kakao jest tanim, ekonomicznym i nadzwy­
czaj pożywnym napojem dla każdego.

Proszą żądać ty lk o ; De Jong’a kakao. — Wszędzie do nabyc'a.

M
słr£U

D8 JoDg’a
K a k a o

odznaczono

n a j w y ż s z ą
nagrodą.

1
i f
m

Przez wynalazcę prof. Dra M e ld ln g e r a  wyłącznie upoważniona fabryaa

HE!»’a PIECÓW MEIDINGEROWSKICH.
H .  H E I M ,  m w Wiedniu—Ddbliug i

o. t. nadw. dostawca  ̂ w Wiedniu, I. Kolmarkt 7.
Praga, Hybernergasse 7 —  Budapest, Thonethof.

Patenty we wszystkioh państwa. Pierwszemi nagrodami odznaczo­
na na wszystkioh wystawaoh.

regulacyjne i wentylacyjne piece do napełniania.
Dla mieszkań, szkół , biur i t. d. eałkieui skromne i gustowne. 
Dowolna długość palenia przy opalaniu koksem, do 24 godziu 

trwa paliwo przy opalaniu węglami kamień nemi.
Opalanie kilka pokoi tylko jednym piecem.

4  złote, 18 srebrnych medali, 30 listów dzię1 czynnych i dyplomów uznania.

K W I Z D Y
Płyn restytucyjny

c. i k. uprz. woda do mycia koni.
Cena flaszki 1 z łr . 40 c t. w . a.

Przeszło 35 lat używana w stajniach dworskich, 
w większych stajniach wojskowych i cywilnych, jako 
środek wzmacniający przed I po wielkich natęże­
niach , w zwichnięciach, spieczeniu, w stężeniach 
muskułów etc. czyni konia wytrzymałym na naj­

większe trudy.
Prawdziwy tylko z uboczną marką ochronną do na­

bycia - e wszystkich aptekach i drogueryaen 
austro-węg. monarchii.

O l i w n y  a k ła d  1199
FRANCISZEK JAN KWIZDA

c . i k. au s tr .-w ę g . i k ró l. m m . dorftawca n adw orny

aptekarz obwodowy w Rorneuburgu pod Wiedniem

i .  IIE S S L IK  & C°
LIPSK P LAG WITZ 192(

wykonują juko jedyną n p e c y a ln o ś ć , uznano 
najlepsze i najtrw alsze

Maszyny do wyrabiania 
przedmiotów z drzewa

Obejmują kor” p)"tce wykonania arcydzieł za po­
mocą piłki i hebla, stolarskie roboty meblowe 
i budulcowe, fabryki parkietów, fabryki fortepia­
nów i bilardów, skrzynek i beczek Dostarczają 
najznakomitszych arcydzieł w kraju i za granicą! 
Po katalogi, rysunki i kosztoiysy u] iszamy 

zwracać się wprost do naszego 
B i u r a  S l ł a l i a e g o  £ s K ł a d a

B u  łt p e e t ,  P o d m « n  c z k y g a - s - 3  N r . 4 5 a

Osfriegemy przed naśladowani?- 
mi powołując się na nasz zuak 
ochronny lany w środka drzwi 

od pieca.

I A I I 3  H  H  ^  

N3JO-a30NIOI3W

P I E C E  H B S T I A
Napełnianie bez hałasu, bez kurzu u.suwan e popiołu i żużli.

Heim’a K O M 'H K .1  trawiące dym.
Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas trwarra palenia. 

Stosowne na kążde paliwo.

K A L O R Y F E R Y  trawiące dym. C e n tr a ln e  opa­
l a n ia  wszelkich systemów. S U S Z A R N I E

na cele przenijsłowe i ? ospodarc/.o rolnicze. — Prospckti icenniki darmo i opłatuie.

Znane od r. 1808.

B E R G E R A

Lecznicze Mydło Smołowcowe,
na kl'nikach i jrzez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkieh pań- 
stwaoh Europy z świetnym skutkiem na wsze \  wyrzuty skórne szczególniej na 
przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytna wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięeia, pocenia nóg łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 4')°/0 sms- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszo- 

aniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa­
żać na wydrukowany obok znak uenronny.

B e r g e r a  m y d ł a  s m o ł o w c o w o - s i a r c z a n e g o .
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, nc 
wyrzut> skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i 

kąpieli dla codziennego nżytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące

Beiora lUwrun mydło smołowcowe
Cena sztoki każdego gatunku 35 ct. wraz z przepisem ożycia.

w  pndełbaeh  po 3 sztuk z łr . 1, po 6 sztuk z łr . 1'90.
Z innyeh mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowy 
dla wyde ..i atnienia cery : mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło knrbolowo 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i  jako mydło odwaniające; mydło Ichthylowe 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło pilgowe bardzo skuteczne; mydło ; nnl- 
oowe przecia poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek 
czyizozenia zęb w. Względem innyeh mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepisy 

użycia. Naieżj żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku.
Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Comp., w Opawie (Troppnu)
odznaczona dyplomem honorowym  na m iędzynarodowej w ystaw ie farm aceu­

tycznej w  W iednia 1883 roka. 1628
M iejsca nabyela we L w ow ie: w aptekach pp.; P. Mikolaseha, Zygm. B leke- 

ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego. A. Ehrbara, Z. Haya, K. Skle- 
pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. łappapoita — dalej w aptekach i 
pp.: w Brodach n Kulaka, Krisa i Landesberga, w Borszceowie u M. Piotrowskiego | 
w B rze ia  ie1 u A. Dursta, L. Nahlika; w Brzeeowie u Halamasa spadk.; w Ohy- 
rowie u Lewickiego; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego, G. Tobiaszka; w Jaro- 
siawiu , u J. Angermanna, J. Rohma; w K ołom yi u Pawłowskiego, Stenzla, W:to- 
sławskiego; w Kamionce u Pilewskiego; w P rzem yilu  we wszystkich 4 aptekach- 
io Rzeszowie u Karpińskiego, Prona; to Samborze u J. Aleksiewieza i Herdliczka 
"pad.; to Stanisławowie w wszystkich 3 s pteka h ; to Skolem u apt. Lechowskiego, 
dalej w Stryju , w Tarnopoh, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galieyi

Ciężarki odtąd zbyteczne!
Patentowane

W A G I  d e c y m a l n e
ze skalą i przesuwanym ciężarkiem I

fabryk i w ag
W o j c i e c h  P e l i k a n  i  S y n  :

w Pradzo, ulica Marjańska 8. j
Ceoy od 15 zł. wyżej; cennik z opisem prze­
syła się na żądanie. Polecamy też zwykłe wa- ' 
Bi decymalne, również całe z żelaza wagi do 

v balansów/a, jako też W A M I P O M O S T O W E  każdej wielkości, na wagony 
iub WLry po najniższych cenach. Nowe wagonowe i wozowe wagi dwumostowe 

„Patejit Pelikan.“, nadzwyczaj wygodne po niskich cenach.
N a p r a w y  i p o w tó rn e  c.ecłiow ąni.e w e g  i c ię ż a rk ó w . — Założona w r. 1845. !

iitsryi sa ition
jesienne

Sztuka us! r. 3.10 na długi 
zupełny ubiór męski (sur­
d u t, spodnie i kam; rei! a) 

kosztuje tyli o

i tim ow e 1897.
z łr . 4-80 z dobrej prawi 

wełny 
ow czej

z łi 6*— z spszej 
z łr . 7*75 z doskonałej 
z łr . 9-— z znakomitej 
z łr . 10 50 z najlepszej

M .terye na płaszcze z'm i v-', sukna dc polowania, loden, kamgarny na surduty 
materye na spodnie w n jlcpstym wyborze. Sukno Damenturh i wszelkie egzy­
stująca gatunki m a t im  wysyła za pobraniem, znano zn^jwiększej rzetelaiści

Fabryka i Skład sukna

S l E « E L - I M W O F  w  B E K N I E
Próbki gretis  i franco. 11 staw a w edle zam ówienia pod gw araneyą.

Znaczny zysk kupować wprost w wspomnianej firmie.

Szwajcarski jedwab
Proszę żądać próbek naszych nowości w czarnych, białych i innych kolorach 

od 35 ct do złr. 12-R0 za metr.
Specyainość: Najnowsze matervo jedwabne na suknie damskie.
W y sy łk a , w p r o s t  d la  osób p r y w a tn y c h . Wysyłamy wybrane mate­

rye jedwabne, oclone i opłacone do mieszkań w każdej żąlan-j ilości.

S c h w e i z e r  &  C o . ,  L u c e r n ,  S c h w e i z .
Dom eksp rtow y jedw abiów .

Knorra mączka owsiana | R aJN CEG-N O
n a j l e p s z y  i n a j t a ń s z y  * “

środek a,S9 
odżywiania dzieci

Paczka l/s big. 45 ot..

p r r

n a j s i l n i e j s z e  n a t u r a l n e  w j d y  m i n e r a l n e  zawierające a r s e n  i z e l a z o
zalecane przez najpierwsze pow agi lekarsk ie  p rzy :

anemii, chloroj e, cierpieniach nerwowych, skórnych, 
, kobiecych, malaryi etc. 2035

P i c i e  w o d y  t i * w a  p r z e z  c a ł y  r o k .
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.
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Aviso.

B i a ł e  i p i ę k n e  r ę c e !
Najbardziej c^^rwone i o- 
pieizchnięte ręje wybieleją 
i wydelikainieją po kilka- 

kretnem natarciu

K. und k. Intendanz des II. Corps.

Mażsa nabywać przez każdą księgarnię
uwieńczoną nagrodą, wy łą w 3>i na­
kładzie broszurę radey Dr. med. Mullera

Wolna wysyłka po 60 et. w markach 
poczl i wyeh. 1661

O n rt R S b e r , B r a u n a o h w e ig .

Zu Nr. 6279.

A v is o !

Oie k. und k. Intendanz; des 11. Corps in Lemberg hat den 
Einkauf vcn Roggen und Hafer fflr die Militar-Verpflegs- (Filiał ) 
Magazine in Lemberg, Stanislau, Czernowitz, Złoczów, Kamionka 
Strumiłowa, Neu-Zuczka, Tarnopol und Żółkiew ausgesohrieben.

Die nftheren Bedingniss6 sind aus dem yollinhaltlichea Aviso 
in Blatte der „Gazeta Narodowrt“ Nr. 276 vom 5 October 1897 zu 

i ersehen

Am 20. October 1897, 10 Uhr Yormittags , findet beim 
Garnisons-Spital Nr. 14 in Lemberg und beim Truppcn-

I Spital in Tarnopol je eine Offert-Vei handlung betreifend die 
Sicherstellung der traiieurmiissigen Verkóstigung der Kran- 
ken, des Pflegeporsonale etc. bei dni vorgenannten Sanitat- 
anstalten u. zw. auf die Zeit vom 1. Janner 1898 bis Ende 
December 1898, eventuell bis Ende Deceinber 1900, statt.

Die naheren Sicherstellungs - Bedingungen kónnen den, 
bei den Yerhandlungsstellen und bei den Intendanz des 11, 
Corps erliegenden Bedingnisheften, dann den bei allen Mili- 
tar-Spitalern affichirten vullinhaltlichen Kundmachungen, 
welche auch in der „Gazeta Lwowska* und „Czernowitzer- 
Zeitung" yerlautbart wurden, entnommen werden.

m a ł ż o ń s t w i o
przez Dr. Retau’a (39 ilustr.) 1 złr.

0 życiu towarzyskiem
m ę ż c z y z n  9938

pries Dr. G. Freytage 1 z łr , oba dzieła 
nwem złr. 1*75 markami poeztewemi.

GUSTAV ENGEL, Berlin 12,
P oitdam erstrasse 131.

Lemberg, am 80. September 1897.

Von der Intendanz des k, u. k. / /.  Corps.

Proszę spróbować najpraktyczniejsz8  nowość
do czyszczenia czarnego i kolorowego obuwia, jakoteż skórzanych 

artykułów wszelkiego rodzaju.

rw* A A U V  I W  J E  m  im m
ET. T D « u m .n m e i P  C® C ^ o . ,  'HT * -* »  n  Aaw ® « !

Nadaje skórze najpiękniejszy połysk.
Czyni ją nieprzemakalną i elastyczną.
Nie schodzi naw et z mokrego obuwia. 2U5
Nie w ala rąk ani sn^ien.
R az w yczyszczone obawie w ystarcza na Q ilja dni. 
Frzytem zaw sze ładne, czyste obawie.
Bardzo wydatne i oszczędne w  nżywanin.

Wszelkie dotychczasowe czernidła, kremy itd. niezawodnie prześciga
W eleganckich metalowych puszkach, w 3 w ielk. po ^ 5-

Do Nabycia w głównym składzie: F .  F r e u n d  &  C o .  ™ f Cg L 8f 6z;

O E M  E0SLINNY1
Słoik 80 ct.

Myilo i m i n n
niezrównane.

Usuwa piegi , opalenie sło­
neczne i ió^to-brunatne pla­
my z twarzy. Cena 60 ct,

Oricnlalina
Puder w płynie

nadaje t w a r z y  piękną i 
przyjemną białość, odświe­
ża i konserwuje. Cena 1 zł.

Dentolina
najlepsza glicerynowa pasta 

w tubkach
do czyazzzr"iia zębów i konser- 
wowa-iia d ziąse ł. — Cena 25 et.
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iPowietrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanie

KADZIDŁA ŚOSNfWEGO. ..
Prócz m iłego leśnego  zap a ch u , posiada nieoszaeow ane w łasności hygla- jjj 

iiiczne. O czyszcza i odśw ża powietrze m ieszkań w tak wysokim  sto p n iu , że jg 
jest pow szechnie polecane przez pp. lekarzy do oddechania cierp iącym  na cho- gj
roby piersiow e.

Flakon 60 ct., r o z p y l a c z e  od 24 ct. do 3 złr.

na
centów.

tudzież we wszystkich handlach drobiazgowych.
Zastępcom duży rabat — Bardzo po&upny artykuł.

I  Mydło z igieł sosnowych

i! JA K  IH E A t OWICZ j
K LWÓW: sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicza 11. 13 
g  KEAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOWCE: Rynek 2. jj|
® — H5Z5E5E5Z5Z5E5Z525E5E5H5Z5 2525252525252525252525252525252525252

Skład sukna zagranicznych i krajowych wyrobów S. BEITTEL i Ł flfMlRATSTEIH, Sobieskiego 9
Nadaje pneśliczną białą płeć, niszczy p ie g i ,  pryszcze, plamy wątrobiane, usuwa również czerwoność Uarzy, opaleniznę 
W s c h o d n ia  p a s ta  p ię k n o śc i (Maść na piegi) słoik 35 ct. M ydło se  so k u  l i l i i  „ F lo r a 4*, sztnka 35 centów.

W porze letniej najlepszy p u d er „ L w o w Ia n b a “, pudełko 60 centów.

Jedynie ao nabycia w składzie aptecznym
Langa &  Pilarskiego, Lwów, hotel George’a.

Nowości w haftach zaczętych i wykończonych

12117070


